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Wiadomości polityczne i gospodarcze.
korespondenta z Warszawy).

W stan spoczynku.
„Monitor Polaki* przynosi wiado­

mość, że poseł polski w W edniu p. | 
Lasocki, zostsł przeniesiony w stan j 
spoczynku. |

Dymisja wojewody Bnińskiego 
nie przyjęta.

Pan wojewoda poznański A, Bniń- . 
ski nadesłał 9 b, m. na ręce Min. 
Spraw W wnętrznych prośbę o dy­
misję, motywując swój krok tem, te 
społeczeństwo poznańskie nie popar­
ło usiłowań wojewody w ważnej ze 
względówogółoopaństnowych sprawie 

Rrąd, zapatrując się, te p. woje­
woda Boiński uczynił wszystko, aby 
obchód św ięta narodowego wypadł 

I w Poznaniu jednolicie i harmonijnie, 
dymisji jego postanowił nie przyjąć.

Ocean Atlantycki podbity przez 
aeroplany.

(Telefonem od własnego

Gen. Sosnkowski u marszałka 
Piłsudskiego.

Zapowiedziane spotkanie gen. Sosn- 
kowskiego z marsz. Piłsudskim doszło 
wczoraj do skutku o g. 6 m. 30 wiecz.

Natychmiast po przybyciu do Bel­
wederu gen. S jsokowski został przy­
jęty przez mar. Piłsudskiego. Roz­
mowa trwała lł/3 godziny.

W kołach politycznych istnieje 
pewność, te gen Sosnkowski obej­
mie inspektorat drug .

Audjencje.
Wczoraj Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej prof. dr. M> ściski przyjął 
na audjencji ks. kard. Bouroe, pry­
masa Aoglji.

Pan marsz. Piłsudski przyjął na 
audiencji gen. Sosnkowskivgo.

Po raz pierwszy w dziejach świata odbył się lot Paryż — 
New-York bez lądowania.

NEW YORK. 10.5 (Tel, wł). 
Dwaj lotnicy francuscy, którzy 
bez pozwolenia swych władz woj­
skowych wzięli aeroplan i pole­
cieli z Paryża do New Yorku z za­
miarem przebycia tej drogi bez lą­
dowania, cel swój osiągnęli.

Noungesser i Coli — wylądo­
wali bez szwanku na kontynencie 
amerykańskim. W czasie ich lo 
tu nad Atlantykiem panowała bu­
rza padał śnieg i mgła osłaniana 
horyzont.

Otrzymają oni nagrodę 25,000 do­
larów przeznaczoną za przelot Atlan 
tyku bez lądowania z Paryża do 
New.Yorku. Nagrodę tę ofiarował 
przed laty bogaty amerykanin Osteig.

Lotu dokonali oni na aparacie wło­
skie) konstrukcji, zabierając w drogę 
4000 klg. benzyny w 3ch rezerwa- 

' arach. ;
Noungesser i Coli przylecieli 

; do New Yorku o godz 4 m 30 j 
i wylądowali o 200 metrów od 
Statuy Wolności w porcie New 
Yorskim

Na powitanie ich wyleciała eska 
dra złorzona z 50 samolotów, 
a wszystkie baterie portu dały ognia 
aby upamniętnić tę chwilę pierwszą 
W dzie ach świata i ludzkości.

Oprócz 25000 dolarów dzielni 
lotnicy zdobyli wielką sławę i rozgłos 
wszechświatowy.

Cżang-Tso-Lin maszeruje na Szanghaj.
PEKIN, 10.5 (tal. wł.). Armji 

marsz. Ctang Tso Lina koncentruje 
się na północnym brzegu w celu 
sforsowania Yang Tse ICang i przy­
gotowuje się na podjęcie wielkiej 
ofenzywy w kierunku Szanghaju.

Grupa armji gen. Czang Ozu

Uzanga koncentruje się w rejonie 
Ciu.

Druga armja ped dowództwem 
Ozang Czuan F »aga znajduje sę 
u przepraw na Yang Tse Kisugu. 
Oczekują wielkiej bitwy w tych 
dniach.

Chiny i Sowiety.
MOSKWA, 10.5 (tel. wł.). Rosja- 

nin z Charbma, który spoliczkowal 
syna Cżzng Tso Lina został posta­
wiony przed chiński sąd wojenny 
i skazany na śmierć. Wyrok wyko­
nano natychmiast. Rząd sowiecki 
wyslil notę do rządu chińskiego, ł i 
wydah wszystkich chińczyków z 8 o w-

depji, jeżeli Chiny nie zaprzątaną 
swego postępowania wobec obywa­
teli sowieckich w Pekinie i w całym 
państwie.

Aresztowani w Pekinie więźnio­
wie sowieccy rozpoczę!’ strajk gło­
dowy.

Wybory do Rad Miejskich.
W Radomia.

WARSZAWA, 10.5 (Tel. wł). 
Wczoraj odbyły się wybory do Rady 
Miejskiej w Radomiu. Głosy pol­
skie — rozbiły się. Rezultat wybo 
rów jest następujący: 
ppgw _____ 16 mandatów 
Lista żydowska — — 11 
Zw. Lud. Nar. — - 3 
Chrzęść. Dem. — — 6 •
Zw. Naprawy Rzeczyp. 2 „
Przemysłowcy — — 1 „

W Ostrowcu.
P. P. S. — — — 8 mandatów
Zw. Lud. Nar. — — 2 „
Klub Demokr. — — 2 „
Żydzi — — — — 9 »

W Szydłowcu,
Zw Lud, Nar. i Ch. Dem. 6 mandatów
P. P. S. — — — 3 
Komuniści — — — 3 „
Żydzi — — — — 10 „

Wielka afera fałszerzy pieniędzy.
Komisarz Szwarc aresztowany.

KRAKOW, 10.5 (Tel. wl). Poli­
cja kryminalna województwa krako­
wskiego wpadła na wielką aferę fał­
szowania pieniędzy.

Nici całej sfery prowadzą do War­
szawy.

Dochodzenie wykazało, że o całej 
aferze inusiał wiedzieć lub nawet 
brać w niej udiiał niedawno przy­
były z Warszawy komisarz Schwartz.

Z poleda prokuratora Szwarc zo 
stał aresztowany.

Zachodzi podejrzenie, że Szwarc 
jectcze w Warszawie pozostawał w 
związku z fałszerzami. Aresztowano 
w tej sprawie również 3-oh żydów, 
których nazwisk jednak pra.a tam­
tejsza nie podaje ze względu na to­
czące się śledztwo.

Powodź w Ameryce.
LONDYN, 10 5 (Tel. wł). Nowy 

Orlean znajduje się ciągle w powat- 
nem niebezpieczeństwie.

Rząd posłał na miejsce Ď0 aero­
planów, które w razie gdyby nastą­
piło zupełne zalanie miasta — mają 
odgrywać rolę łącznikową w akcji 
ratown czisj.

Istnieje obawa, te zachodni brzeg 
Missisippi nie wytrzyma náporu lali.

Obniżenie się poziomu wody na­
stąpić może dopiero po upływie kil­
ku tygodni.

Odbudowa zalanych terytorjów 
stanowić będzie kapitalne zadanie 
rządu federacyjnego i rządów po­
szczególnych stanów,

LONDYN, 10 4 (Tel. wl). Na za­
lanych terytorjach v brew zakazowi

i władz pozostało dużo rodzin trzfem, 
które rozporządzają pewną ilośoią łó­
dź’* i tratew i w ten sposób zaopa­
trują aię w żywność.

NEW YORK 10.5 (Tel. wł.) W 
środkowej części Stanu M ssour: w 
mieście Garlaut szalał wielki hura* 
gan, podczas którego zabitych zosta­
ło bardzo wiele osób, a zniszczenie 
obliczają na setki tya.ęcy dolarów.

V7 Górach Skalistych spadł śnieg 
w wielkiej ilośoi co jest prawdzi­
wym fenomenem o tej porze.

NEW YORK 10.5 (Tel. wł.) We­
dług obliczeń Woorena 2.000.000 ha. 
uprawnej s;emi znajduje się pod wo­
dą w tern 935 ht. pól bawełnianych 
w różnych częściach Stanu Arkanzas 
Louisianu i Missouri.

Gra szachowa zapomocą telewizji.
LONDYN, 105 (Tel. wl) Wczoraj 

rozpoczął się match szachowy, po­
między dwoma graczami, z których 
jeden siedzi przy stoliku w Londynie 
a drugi w nowej stolicy Australji 
Cambarra.

Traktat w Locarno
BERLIN. Na zebraniu niemiec­

kiej partji ludowej okręgu westfal­
skiego wygłosił dzisiaj minister Stre- 
aemann przemówienie, w które m 
wystąpił przeciwko twierdzeniom 
»Temps'an, że zarówno niem eoka 
partja ludów*., jak i sam minister 
S^resemann, są odosobnieni w łonie 
gabinetu Rzeszy ze swymi pogląda­
mi na politykę zagraniczną.

Dr. Stresemann oświadczył, że je­
go nazwisko i osoba jest tak mocno 
związana z całą dotychczasową linją 
niemieckiej polityki zagranicznej, że 
nie mógłby on pozostawać ministrem 
w gabinecie, któryby przedsięwzął 
jakąś zasadniczą zmianę w polityce 
zagranicznej Niemiec.

W dalszym ciągu oświadczył min. 
Stresemann, co następuje: W spra­
wie dyskusji o tak zw. Locarno 
wschodnie mogę zaznaczyć, że sto-

Gra toczy się za pomocą telewi­
zji radjowej w ten sposób, że fale 
rad jo we znaczą na ekranie z sza­
chownicą każde poruszenia graczów.

Gra trwała wczoraj 4 godziny.

obejmuje i Polskę, 
sunek nasz do naszych sąsiadów 
wschodnich, w szczególności zaś do 
Polski, uregulowany został przez 
umowy zawarte w tern samemfLj- 
caroo. Umowy te bardzo" często od- 
nossone są tylko do Francji i Belgji 
lecz na ich całkowite znaczenie skła­
dają się umowy, zawarte z naszymi 
sąsiadami zachód nimi z ich silnie 
wiążącymi zobowiązaniami i traktat 
rozjemczy z Polską, który w każdym 
fazie zabezpiecza pokojowe załatwie­
nie spraw spornych między obu kra­
jami.

Taką sytuację zastal nowy gabi­
net w obwili swego powstawania 
i podkreślił ją przez ponownie wyra­
żone uzcan e istniejących tratlstów. 
Nsfii stosunek, do Polski wynika 
więc z wytworzonej przez to pod­
stawy**.

Z giełdy Warszawskiej.
WARSZAWA, d. 10.5 (tel. wł.) 

Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
płacono:

1 doi. St. Zj. A. P 8.92; 8.94; 8,90;
1 funt szt. —» — — — 43.46;
100 tr. franc. — — — — 35.05; 
100 fr. szw. — — — 172 05;
1 dni. St. Zj. A.P. — — 8.9272; 
41/î#/o listy zast, ziem, prred. 64,00; 
100 rb, zł. — — — — 460.00; 
100 tb. sr. — - — - 274.00, 
Akcje Banku Polskiego — 157.00;

Na wczorajszej giełdzie nieoficjal­
nej akcje—w poszukiwaniu; obroty —

silne; listy przedwojenne zastawne — 
bez zmiany; waluty i dewizy obce — 
utrzymane.

Na wczorajszej giełdzie towarowo- 
zbożowaj płacono:

Pszenica poznańska— — — 64.50;
Zyto kongresowe — — — 55 00* 

» » — — — 56.95;
Owies poznański — — __ 46.75*

j, pomorski — — — 47^0'
n kongresowy — — _ 47.50;

Otręby żytnie — — — — 40 00;
Obroty — średnie; [tendenoja—wy­

czekująca
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Nowe
Znakomity socjolog francuski Gu­

staw Le Bon, charakteryzując obec­
ną epokę, zaznacza, źe w dwudzie­
stym wieku wiara w dotychczasowe 
ideały religijne została podkopana, 
a na jej miejsce nie dano niczego, 
coby mogło ią zastąpić. Stąd ogól* 
ny zamęt pojęć i ich dezorganizacja. 
Dalej omawia szeroko ów autor re- 
ligję społeczną, która stara się .zająć 
miejsce dawnej religji boskiej. Ma 
być nią socjalizm.

Uwagom tym nie można odmó 
wić słuszności. Ktokolwiek obser­
wował rozwój i propagandę socjaliz­
mu, musial stwierdzić, że jest to nie 
program społeczny, lecz nowa relig- 
ja Drugie poprawione i uzupełnio­
ne wydanie tej wiary ukazało się ja­
ko komunizm. Obie te wiary nie 
przekonywuią mas argumentami ro 
zumowymi, lecz działają na ich uczu 
cie, obiece ąc raj ziemski swymwyz 
nawcom zamiast dawnego szczęścia 
w niebie.

Socjall?m zdobył sobie już nie 
stety prawo obywatelstwa, komunizm 
na szczęście jeszcze nie zupełnie. 
A jednak były jeszcze nie dawno bo 
przed wojną rządy, które broszury 
i pisma socjalistyczne traktowały tak 
jak obecnie traktuje się u nas ana 
logiczne wydawnictwa komunistycz­
ne. I zupełnie słusznie. Dla każde­
go chyba jest oczywistem, że komu­
nizm zwalczać się musi wszelkiemi 
dostępnymi środkami i przy pomocy 
przedewszystkiem organów państwo­
wych. A czy jest pomiędzy osta­
tecznym, głównym 1 zasadniczym 
celem socjalizmu i komunizmu jaka 
kolwlek różnica ? Każdy czy­
telnik prasy i literatury socjalistycz­
nej musi stwierdzić, że ona nigdy 
nie atakuje istotnej zasady komuniz­
mu, a tylko jego metody działania. 
Każdy więc musi przyznać, że róż 
nicy niema. Jeżeli więc tak jest, to 
dlaczego socjaliści nie powinni być 
traktowani na równi z komunistami ?

Tymczasem obecnie u nas, zwłasz­
cza w sferach bliskich riądu, możnp 
dostrzec tendencję, aby z komuniz­
mem walczyć w ten sposób, źe pro- 
letarjat rzuca się w objęcia socjaliz­
mu Czy dlatego, że socjaliści biją 
się laskami z komunistami na 1 go 
maia ? A dlaczego zapomina się 
o lewicy P. P. S. którą od komuniz 
mu oddziela tylko jeden krok?

Tego rodzaju metoda jest tylko 
t> hórzltwym półśrodkiem i jeżeli na­
wet chwilowo da pewne korzyści, to 
są one pozorne i któtko trwałe.

Komunizm i socjalizm występując 
jako rebgja mas, czują największe 
dla siebie niebezpieczeństwo ze stro­
ny religji chrześcijańskiej. Nie tylko 
dla tego, że jest to dziedzina konku­
rencyjna, ale także i dyamentralnie 
przeciwna.

Dlatego to u socjalistów i komu­
nistów walka z relłgją jest osią całej 
akcji codziennej.

Już Karol Marks, twórca socja­
lizmu powiedział wyraźnie w swym 
dziele p. t. .Kapitał4: rrellgja jest 
op|um dla ludu", a socjalistyczny 
wódz robotników francuskich Suwa 
rin niedawno oświadczył wprost: 
.naszym największym wrogiem jest 
chrześcijaństwo4...

'Tym hasłom Marksa i Suwarina 
wtórują bolszewicy rosyjscy, — co 
wyrabiają oni z religją u siebie zby 
tecznie pisać.

Powie ktoś może, że jednak w 
Polsce nie słyszeliśmy dotychczas 
wyraźnych ataków na chrześcijaństwo 
ze strony komunizmu. Otóż musimy 
tu stwierdzić, że „religja" ta w każ­
dym kraju występuje z innymi hasła­
mi, dostosowanymi do miejscowych 
nastrojów.

Na Bałkanach komunizm wystę­
puje z programem federacji bałkań­
skiej, w Niemczech głosi hasło spo 
łecznej walki proletarjatu, W Anglji 
walczy przeciwko imperializmowi 
światowemu W. Brytanji we Francji 
zaś zupełnie wyraźna walka z re­
ligją. w Polsce podnosi przedewszy- 
stkiem obronę mniejszości narodo­
wych. Słowem, w każdym kraju wy­
szukuje sobie odpowiedniego konika, 
który jest równocześnie i popularny 
i slabem a groźnem miejscem, dia

Katastrofa samolotu w Rypinie

Stosu lek kompozytora do pryma- 
donny — traktowany jest bardziej 
szkicowo, dzięki temu jednak dramat 
właściwy łatwiej da się utrzymać w 
ramach groteskowych.

Sztuka naogół sprawia wrażenie 
bardzo sympatyczne, jako całość nie­
zwykle zręcznie i artystycznie opra­
cowana.

„Jedyny ratunek” nastręcza wiele 
trudności wykonawcom. W znanej 
scenie czytania próbnego jednoak­
tówki, artyści zmuszeni są kryć swój 
stosunek rzeczywisty, zasłaniając go 
deklamacją, również Koith ukrywać 
musi swoje wzruszenie wobec weso­
łości niewtajemniczonych w intrygę 
kompozytora i limbrecisty Mondrala.

Trzeba zaznaczyć, że artyści nasi 
wybrnęli z tych trudności zwycięsko.

Z dufcem zrozumieniem i odczu­
ciem odograł p. Miecsyń^ki rolę 
Kottha, podobnież żywiołowy i ru­
baszny Mondrd wypadł w grzo pana 
Łęto wstęgo bardzo wyraziście.

P. Budzanowska z właściwym so­
bie umiarem utrzymała rolę pryma* 
donny na właściwym poziomie. Ory­
ginalnie pod względem charaktery­
stycznym potraktował swą rolę levé- 
las» p. Jarema.

Zupełnie poprawnie, szczególnie 
w scenach niemych grał rolę kom­
pozytora p. Kalinowski.

P. Borkowski, jak zwykle, zdobył 
się i tym razem na pomysłowy typ 
starego służącego. F ' 

potraktował p. Moranowicz.

jak i uraądzenia sceny bez zarzutu. szpit»L

Znany oddawna na scenie naszej 
autor węgierski, . mistrz paradoksu 
i wykwintnego ďjalogu, sięgający 
niejednokrotnie do głębi zagadnień 
współczesnych, w sztuce „Jedyny 
ratunek” poprzestał na błahostce, 
nosząchej charakter bezpretensjonal­
nej groteski.

Dzięki jednak wielkiemu talento­
wi autora, wartość artystyczna utwo­
ru nic na tern nie traci. Uwydatnia 
się to szczególnie we wspaniale, po 
mistrzowsku zarysowanem tle psy- 
ohologicznem. Na tło powyże skła­
da się stosunek wzajemny artystycz­
nej trójki, stanowiącej oałokszttłt 
twórczy (spółka dwuch librecistów 
i młodego utalentowanego kompozy­
tora). Dwaj libreciścij ludzie życio­
wo doświadczeni, zgorzkniali i na­
strojeni pesymistycznie, otaczają nie­
zwykle czułą opieką duchową mło­
dego wielce obiecującego kompozy­
tora, starają się oszczędzić mu wszel­
kich cierpień, płynących ze złudzeń 
młodości. Jeden właśnie z charak­
terystycznych momentów tej opieki 
widzimy na scenie. Młody kompo­
zytor jest bez pamięci zakochany w 
płochej, lecz w gruncie rzeczy, za­
kochanej w nim również pry madon 
nie. Urywek rozmowy, pc słyszanej 
przez niedyskretną ścianę (flirt pry-

• madonny z pewnym starzejącym się 
lowelasem), strąca kompozytora w 

; przepaść rozpaczy, której kres poło- 
I żyć ma samobójstwo.

Chytry manewr jednego z libre- 
: oistów, pomysłowego Kortha, który 
’ na poczekaniu w tajamnioy pisze 
I libretto, zawierające powyższą roz­

mowę — odwraca nieuniknione nie­
bezpieczeństwo. Librecista, dzięki 
terrorowi, stosowanemu względem 
starego lowelasa, wznawia mu ko­
nieczność wystawienia jednoaktówki,

O godz. 6 p. p. towarzystwo wró­
ciło na boisko. Już wtedy zauwa­
żyć było można, że piloci byli pod­
chmieleni. Tu sierżsnt Żurawski 
przyszykował aparat do wzlotu i za­
brawszy na aparat z sobą p. Cze­
sława Wiśniewskiego wzbił się w 
przestworza. Szybował nad miasto 
bez przeszkód. Następnie zauważo* 
no, że samolot ma zamiar lądować. 
Laos jak się okazało, prowadzący 
samolot p. sierżint Żurawski zaczął 
wyprawiać nad boiskiem przeróżne 
harce. Harce te okazały się w skut­
kach fatalne.

Samolot bowiem spuszczał się tuż 
nad głowami zebranej publiczności, 
czyniąc popłoch do tego stopnia, że 
najszanowniejsi z zebranych, zmusze­
ni byli padać plackiem na ziemię, 
aby nie narazić się na urwanie gło­
wy. Widocznym było, że sierżant 
Żurawski obrał sobie za przedmiot 
straszenie publiczności.

Aby zapobiec dalszym ryzykow­
ny m wybrykom podchmielonego sier­
żanta Żurawskiego, porucznik Ka­
czmarek przeczuwając może katastro 
fę, staną* na środku boiska i rękoma 
sygnalizował Żurawskiemu rozkaz 
lądowania i — przy tym więc lądo­
waniu stał się fatalny wypadek. 
Sierżant Żurawski zamiast lądować 
na środku bohk#, uderzył aparatem 
w parkan okalający, wywracając ta­
kowy. Od uderzenia tego odleciało 
śmigło, aparat całym swym kadłu­
bem zwaLł się na sąsiedn;e pole. 
Z pod aparatu wydobyto sierżanta 
Żurawskiego i amatora wzlotów p. 
Cz «ław* Wiśniewskiego. Zawdzię­
czając tylko przytomności kilku 
członków straży pożarnej, którzy 
przystąpili niezwłocznie do odwróce­
nia samolotu, uniknięto eksplozji re­
zerwuaru benzynowego.

Sierżant Żurawski i p. Wiśniew­
ski ocaleli prawie cudem. Żurawski 
odn.ósł lekkie podrapanie na twarzy, 
p. Wiśniewski stłuczenia nogi i klat­
ki piersiowej. Oprócz tego z publicz­
ności, zgromadzonej przy płocic uoier 
pieli: Jóaef Chmielewski, uszkodze­
nie czaszki, Antoni Kopczyński zła­
manie żeber, Władysław KosA i Jad­
wiga PoLtowska, potłuczenie.

Wszystkich tych poszkodowanych 
odwieziono do szpitala powiatowego, 
gdzie przebywają pod troskliwą opie­
ką d-ra Roguskiego.

Samolot, który ucierpiał t’w kata­
strofie dnia 3-go maja należy do ty­
pu aparatów wywiadowczych. War­
tość jego 70.000 zł. Oprócz utrące­
nia śmigła i rozbicia kadlubu, silnie 
ucierpiał motor. Aparat ten nie bę­
dzie już zdolny do użycia.

Sierżant Żurawski, ^bezpośredni 
sprawca katastrofy został przez po­
sterunek żandarmerji wojskowej* w 
Brodnicy aresztowany.

_ „ B Z pośród osób, które ucierpiały 
------ o_ —b.. Również bardzo I w katastrofie lotniczej, w szpitalu 
dobrze epizodyczną rolę sekretarza pozostają: Chmielewski, Wiśniewski 
potraktował p. Moranowicz. ; i Kopczyński. Politowska i Kosek

Całość zarówno co do rezyserji, po kilkudniowym pobycie opuścili

Na lotnisku zebrało się co naj­
mniej półtora tysiąca widzów, aby 
przypatrywać się zawodom lekko­
atletycznym młodzieży. Przybycie 
więc samolotu było dla zebranych 
niespodzianką. Rozpoczęły się wzlo­
ty amatorskie za złożeniem ofiary na 
Macierz Szkolną. Amatorów nie 
zbrakło, tembardziej, że w Rypinie 
podobne wzloty poprzednio już się 
udawały z pomyślnym skutkiem. Po 
dokonaniu kilku takich wzlotów, za­
proponowano nilotowi posiłek. Pp. 
Kaczmarek i Żurawski w towarzy­
stwie p. Czesława W ściewskiego, se­
kretarza Zarządu Sokoła i jednego 
z tutejszych działaczy udali się do 
miasta i zasitdłszy do stołu spożyli 
wspólnie podwieczorek. Jak zwykle 
w takich wypadkach nie obeszło się 
bez alkoholu. Zaznaczyć tu wypada 
że podwieczorek ten był uświetniony 
również obecnością pana d-ra Mar­
cinkowskiego, pr zesa Sokola, przy­
byłego nieco później.

Z ZAGROB YIKA MIENI C Y 
{Korespondencja własna).

religje
danego społeczeństwa. To samo w | .^Q; 2 * P^J P0!^
stosunku do mniejszości propaguje | miastem ukazał się samolot, któ- 
u nas i P. P. S ry następnie lądował na boisku za

Pod takimi, płaszczykami działa- cmootarzem Był to aparat wywia- 
jąc, zjednuje sobie zwolenników. dowo«y 30.96 typu „Hennot ne- 
Polscy komuniści mówią bardzo ma leż^Ddo 4 P-łku 1?tn,0^80 w To 
lo o zagarnięciu majątków, o rzezi P'Jtfbyh n* P1^ porucz- 
inteligencjl, o systemie gospodarki “łŁ• ^af° . ’ sierżant rzta-
kcmunistycznej. Tego się nie mówi j uowy Antoni Żurawski, 
bo to skompromitowałoby ich od ra* | 
zu, zwłaszcza, wobec tak katastrofal­
nych wyników, jakie widzimy w boi 
szewjl. Cele te pozostawia się ukry­
te, aby je już w decydującej chwili 
wysunąć i zrealizować.

Jeżeli więc mamy walczyć z ko­
munizmem i zwalczyć go. to musimy 
nietylko dać robotnikowi chleb i pra­
cę, ale musimy też uwolnić go od 
zarazy tych nowych religji, czy to 
będą hasła socjalistyczne, czy teź 
komunistyczne. Jedynym zaś sku­
tecznym środkiem jest zastąpić te 
wierzenia wiarą prawdziwą, żywą, ta 
ką wiarą do której robotnik nasz 
poszedłby z całą ufnością bez za- 
strzeń . Dlatego też kler n^sz powi 
nien znaleźć się wśród tych mas, 
współdziałać z nimi bezpośrednio 
i dać im to co jest im potrzebne 
i w formie takiej, któraby nie budzi­
ła nieufności. Współdziałać mu bę­
dzie cale narodowe społeczeństwo, i

M. Konarski. |

(„Jedyny ratunek" — Molnara - sobota).

i tą fatalną rormową jako jedyny 
dla niego ratunek, wyjścia a wytwo­
rzonej sytuacji, przekonywa również 
odpowiednio swych towarzyszów, 

■ nie tylko kompozytora, lecz i swego 
1 kolegę librecistę, Mondrala.

Korth świeci całkowity tryumf 
i jako psycholog i jako opiekun 
moralny młodego kompozytora.

Cała ta, na pozór dość prymityw­
na intryga, znów dzięki talentowi 

. autora, przeprowadzona jest niezwy­
kle zręcznie, opierając się wyłącznie 
na podstawie psychologicznej, z po­
minięciem wszelkich sztucznych za­
biegów natury zewnętrznej.

Potęguje wartość sztuti wyborna 
analiza stosunku waajemnego obu 
librecistów walorąoyoho palmę pierw­
szeństwa w przenikliwości psycholo­
gicznej, ofiarą której pada Mondral.

Stowarzyszenie Polskiej Młodzie 
ży Męskiej w Zsgrobie pod Bielskiem 
płockim obchodziło nader podniosłą 
uroczystość swoją w drugie święto 
Wii-kiejnooy. O godzinie 12 m. 30 
w południe, po sumie, miejscowy ks. 
proboszcz, a Patron Stowarzyszenia, 
Prałat Marjan Okólsk:, dokonał po­
święcenia sztandaru, na którym po 
jednej stronie znajduje się obraz św. 
Stanisława Kostki, patrona młodzie­
ży naszej, po drugiej zaś umieszczo­
ny jest symbol państwowości pol­
skiej — Orzeł Biały.

Po ukończonym obrzędzie reli­
gijnym przed kościołem nastąpiło 
uroczyste wręczenie sztandaru cho­
rążemu Stowarzyszenia. Na sali od­
były się odpowiednie powinszowania 
i przemowy, Nad wieczorem urzą­
dzono wieczornicę literacką.

Podobną uroczystość miało i Sto- 
1 warzyszenie Męskie w Kamienicy 

pod Zakroozyraiem. Sztandar o ko­
lorach biało-amarantowym poświęcił 
w pierwszą niedzielę maja Sekretarz 
Jenerałny Płockiego Związku Sto­
warzyszeń Młodzieży. W obrzędzie 
tym uczestniczyło pięć par rodziców 
chrzestnych, Paradą po za kościo­
łem kierował p. Antoni Deptuła 
z Płocka.

Młodzież Męska w Kamienicy wy­
kazuje dużo przedsiębiorcLOŚci i ro­
kuje dobre nadzieje na przyszłość.

Poświęcenie sztandarów w obu 
tych Stowarzyszeniach oby stało się 
bodźcem do intensywnej pracy dla 
dobra naszej kochanej Ojczyzny.
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Dyżur nneny w apteküßk
Ozli M6ty tlyżar apteki Śmigielskiego
Hiteka ozya»* ii 7 wieczór de 0-ej ras* 

STAN WODY. 
Wisie

Kraków 7 5 — 145 pb, 35 cm.
Zawichost 7.5 plus 173 pb. 4 cm. 
Warszawa 7 5 plus 201 pb 8 cm. 
Płock 5.15 plus 177 ub 1 cm 

temper, wody + 14,2 
B U Q.

Wyszków 7 5 plus 137 ub, 2 cm 
Narew,

Pułtusk 7 5 plus 142 ub. 1 cm
Repertuar Teatralny.

Wtorek 10.5 O godz. 8 na, 15 „Je- 1 
dyny Ratunek“.

Czwartek 12.5 O godf. 8 m, 15 „Je­
dyny Ratunek”,

Rad jo— koncerty.
Program wa wtorek 10V 1927 roku.
12.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny :: 
15.00 Komunikat gospodarczy i meteorolo 

giczny,
15.30—16.45. Stacja nieczynna.
16.45—17 10. Odczyt p. t. „Wielkopolska

i Małopolska“ wygł. prof. Paweł Sosno­
wski,
17.18. Koncert popołudniowy. Muzyka lek- 

kâ.
18.40.— J 9.00. Rozmaitości.
19.00.—19.25. Odczyt z cyklu „O wyborze 

zawodu" p. t. „Zawód handlowca" wygi, 
p. Aleksander Morozewicz. generalny in­
spektor bankowy.

19.30.—19.55. Odczyt p. t. „Rumunja“ wygi, 
prof. Wł. Dzwonkowski (z cyklu Nasi 
sąsiedzi).

19.55. Komunikat rolniczy.
20.15. Odczyt p. t. Znaczenie morza pod 

względem gospodarczym i wychowaw­
czym wygi. gen. Marjusz Zaruski.

Z Towarzystwa Naukowego.
We środę dnia 11 maja r. b. o g. 

5-ej po po), odbędzie się w siedzibie 
Towarzystwa Naukowego wspólne 
posiedzenie wszystkich sekcyj z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie z pierwszego 
Zjazdu Prehistoryków Polskich — 
złoty dr. Al. Maoiesaa.

2) „Typy antropologiczne ludności 
wnzt snob i story c znej Mazowsza Płoc­
kiego, na podstawie badań czaszek 
płońskich XI—XII w., zebranych 
przez d-ra L. Latkowskiego”.—ref, 
wygłosi dr. Al. Maoiess*.

Wstęp mają członkowie Sekcyj 
i Towarzystwa Naukowego oraz za­
proszeni goście.
Pierwsza zabawa majowa w Parku 

FlorjaAskim.
Jak się dowiadujemy, w dniu 15 

b. m, odbędzie się w Parku Fkrjtń- 
skim pierwsza zabawa majowa w 
połączeniu z koncertem, całym sze­
regiem niespodzianek i loterją fanto­
wą. Zabawę urządza Katolicki Zwią­
zek Polek w Płocku, dokładając 
wszelkich starań, aby zabawa wy­
padła jaknajświetniej.

Otwarciu przystani.
W niedzielę ubiegłą, zwyczajem 

dorocznym, odbyło się otwarcie przy­
stani T-wa Włodarskiego. W kościele 
katedralnym uroczystą mszę św. na 
intencję T-wa odprawił przy ołtarzu 
głównym ks. kan. J»źw'ński, który 
na zakończenie wygłos ł odpowiednie 
kasauie okolicznościowe. Na chórze 
podczas nabożeństwa przygrywali pp. 
A. i T. Kowalscy,

Po nabożeństwie wioślarze zeszli 
do przystani,umajonej zielenią i przy­
strojonej flagami. Po tradyoyjnem 
otwarciu przez pr^zesr, zgromadzili 
s^ę wszyscy w obszernym westibiulu 
przystani.

Po odśpiewaniu modlitwy przez 
chór T-wa pod kierunkiem p. Sianki 
prezes p. Rokitnicki wygłes ł krótkie 
lecz treściwe przemówienie o celach 
i zadaniach sportu wioślarskiego, 
przyczem nadmienił o szerzeniu się 
ruchu sportowego wśród młodzieży 
sitolnej. W roku obecnym prócz 
młodzieży z gimn. im. Reginy Żół­
kiewskiej i Jagiełły korzystaó będzie 
L usług T-wa młodzież i gimn. im. 
Małachowskiego, Na laktńcienie

mówca podziękował p. inż. Týrale 
okazującemu zawsze życzliwą pomoc 
namierzeniom T-wa.

Po podniesieniu flagi wyjechało 
na wodę kilka załóg wioślarskich 
Na zakończenie odbyło się poświę­
ceniu dwuch łodzi i nowo wybudo­
wanego schroniska dla łodzi T-wa, 
P< święcenia dokomł ks. kan. Go­
dlewski, kapekn T wa.

Poświęcono dwie łodzie cztero- 
wiosłowe (na cztery krótkie) „Ssn“ 
i „Skrwa”, Rodzicsmi chrzestaymi 
„Sasu“ byli pp. sędzina Staszewska 
i inż. Tyrała. „Ssrwy“ pp. Topoliń- 
ska i p. prezes Rokitnicki. Nadto po­
święcono łódź pomocniczą rybacką 
(rodzice chrzestni) pp. Julja Wojtu- 
lanisowa i wiceprezes Olszański.

Na zakończenie poświęcono bu» 
dynek schroniska dla łodzi.

Po tych uroczystościach wiośla­
rze udali się do lokalu zimowego, 
gdzie w grocie koleżeńskiem spoży­
to skromne śniadanie.

Zebranie nauczycielskie.
Koło płockie Stów. Chrześcijań­

sko narodowych nauczycieli szMół 
powszechnych urządza w dniu 13 b. 
m. zebrani u dla członków i zapro­
szonych gości, w lokalu prcy ul, 
Kościuszki Nr. 3, o gods. 8 wieczo­
rem. Program zebrania obejmuje 
rprawy organizacyjne, oraz referaty 
p. W, Rogalskiej i red. M. Konar­
skiego.

Z Teatru Płockiego.
We wtonk 10 b. m. po raz trze­

ci odegraną zastanie świetna i nie 
zwykle oryginalna komedj* Moins ra 
„Jedyny Rstunefc.“, Komedja ta ze 
wszech miar zasługuje na obejrzenie, 
gdyż jest to bezsprzecznie najlepsza 
i najciekawsza sztuka w obecnym 
sezonie. Oryginalna reżyserja, oraz 
świetna gra najlepszych naszych ar­
tystów, z pp. Budzanowską, Jaremą, 
Mieczyńskim i Łętowskim na czele 
składką się na nadzwyczaj interesu­
jące widowisko. Jest więc nadzieja 
że publiczność lubiąca teatr tłumnie 
pospieszy we wtorek. Nawiasem przy­
pominamy, że jest to jedna z ostat­
nich sztuk, gdyż sezon kończy się 
już w obecnym miesiącu. Popierajcie 
więc „nasz“ te«tr, aby artyści wyje­
chać mogli z żalem, a nie z niechę­
cią do Płocka i Płocczan.
Skandaliczny strajk we Włocławku,

We Włocławku w fabryce fajan­
sów, należącej do Kona (Bracka, 4), 
zastrejkowało 70 pracowników t. zw. 
drejerów. Strajk wynikł z powodu 
drobnych nieporozumień ekonomicz­
nych, a mianowicie zaległości płacy 
za trzy dni. Strajkiem kieruje miej­
scowy podżegacz i komunista Jan 
Paliszko.

Skutki tego strajku są takie, że 
fabryka zmuszona była wymówić po­
sadę innym robotnikom w liczbie 
130, którzy od tego dnia pozo­
staną bez pracy, gdyż praca ich 
bez drejerów jest niemożliwa. Z po­
wodu strajku przepadt niewyrobiony 
zuyelnie ruaterjał, a straty z t?go 
powodu wynossą okolo 30 tys. zł.

Oto są skutki agitacji komuni­
stycznej, oto tą skutki „opieki” nie­
proszonych opiekunów nad robotni­
kiem polskim...

Jak w Moskwie...
Wybrana niedawno rada miejska 

w Kutnie ma większość lewicową. 
Grupę rządzącą stanowią w niej: 
P.P.S., komun ści i „bundowcy" ży­
dowscy. Nic też dziwnego, że jedną 
z pierwszych „reform* nowej rady 
było... nazwanie najpiękniejszej ulicy 
w Kutnie—„ulicą 1 Maja”. Z kolei 
pojawił się wniosek, aby inną ulicę 
nazwać na cześć pisarza żargonowe­
go „ulicą Szal-œa Asza“. Ziś w dniu 
1 maja czerwony sztandar powiewał 
urzędowo na gmachu magistratu, 
święto 1 Maja było świętem uchwa- 
lonem przez Mngstrat, urzędewem. 
Jak w Moskwie, w Leningradzie, 
w Charkowie..

Czy ma być tak samo i w Płocku?
Inspekcja Garnizonu Płockiego.

j Wczoraj z rana r a statku „Sowiński” 
; przyjechał z Warszawy do Płocka 
i Dowódca Okręgu Korpusu 1, gene­

rał broni Wróblewski, celem dokona­
nia inspekcji oddziałów staojonowa- 

I nyoh w Płocku.

Nowy przewód tslefonlczno-teiegraficz 
ny Płock — Bielsk.

W tych dniach M:n. Poczt i Te­
legrafów zatwierdziło budowę nowe­
go przewodu telefoniczno-telegraficz­
nego Płock — Bielsk.

Ma to ogromne snaczeaie ze 
względu na odciążenie tej linji.

W ten też sposób bezpośrednie 
połączenie uryska linja Płock — 
Drobin.
Obchód rocznicy rozstrzelania Zyg­

munta Padlewskiego.
Jak wiadomo, Naczelnik Państwa 

i wódz powstańców Płockich został 
stracony dnia 15 maja 1863 r.

Zwyczajem dorocznym młodzież 
nasza organizuj obchód tej roczni­
cy, ufając iż W zacnem tern usiło­
waniu dopomoże jej całe społeczeń­
stwo.

Wczoraj obradowało nad progra­
mem obchodu poważne grono osób 
w sali Starostwa Płockiego.
Hojna ofiara Min. Składkowsklego na 

Tow. Naukowe Płockie.
Jak już wczoraj podawaliśmy, 

podczas niedzielnego swego pobytu 
w Płocku min. spraw wewnętrznych 
p. gen. Sławoj - Składkowski zwie 
dzaj w towarzystwie żony swej przy­
byłych z nim razem, pp. Pieńkowskich
1 Starosty Płockiego p. Antoniego 
Pinakiewicza — ToW- Naukowe PI. 
Zwiedzono 20 sa-1 T stwa barzo 
szczegółowo, przyczem Minister wy­
raził zdanie, że tego rodzaju ośrodki 
kulturalne na prowincji są nietylko 
pożądane, ale wprost konieczne. 
Opuszczając gmach Towarzystwa p. 
Minister wręczył kustoszce p. prof. 
Rulskiej na potrzeby Towarzystwa 
hojną ofiarę w kwocie 500 zł.

Wycieczki szkolne.
Zbliża się okres wycieczek szkol­

nych. Jedną z takich dla młodzieży 
Sókół średnich męskich organizuje 
dyr. p Piotr Augustyn, wycieczka ta 
wyjeżdża na 12 dni na Pomorze.

Lichwa.
W dn. 7 b. m. zgłosiła się do kc- 

mis&rjatu policji płockiej Zifj* Ko­
seck», zamieszkała w Płocku przy ul. 
Dobrońskie] p. o. 3, która zamel­
dowała, że rseźaiczka Łacińska, za­
mieszkała przy ul. Nowy Rynek p.n. 
16, właścicielka jatki nr. 4, odmówiła 
jej sprzedaży mięsa, pomimo, że jat­
ka cała była zapełniona mięsem. Ła­
cińska dowodziła, że mięso to jest 
już sprzedane, a kiedy zgłoś Ja się 
do jatki jaktś nieznajoma Koseckiej 
fcobkta i zażądała mięsa, Lucińska 
aie odmówiła jej sprzed .ży, gdyż ko­
bieta ta płaciła jej za kilo wołowiny
2 zł. 30 gr. Sprawę skierowano na 
drogę sądową.

Usiłowanie samobójstwa.
W dniu 8 b. m. o g. 9 z 2 piętra 

domu przy ul. Szerokiej p. n. 9, wy­
skoczy ła przez okno na bruk 26-let- 
nia Nycha Wajstrot, chora umysło­
wo. Pogotowie przewiozło nieszczę­
śliwą do szpitala żydowskiego. Stan 
niedoszłej samobójczyni nie jest 
groźny.

Projektowane nowe llnje telefoniczuo- 
telegraficzne.

Zarząd Płockiego Obwodu Tech­
nicznego Telegrafów i Telefonów za­
projektował budowę całego szeregu 
nowych linji i połączeń.

I tak chodzi o zbudowanie no­
wych przewodów na linji: Czerwińsk— 
Zakroczym; Żuromin — Kuczborg; 
Płońsk—Nasielsk.

Wszystkie te linje, naprawdę, la- 
glą o przeprowadzenie specjalnych 
przewodów, gdyż ruch na nich stale 
się wzmaga.

Brak patentu.
Policja płocka spisała doniesienie 

na Abrama Etlicha, zamieszkałego 
w Lodzi, który prowadził w Płocku 
handel bez patentu.

Zatrzymany falsyfikat.
W dein 8 b. m. w kasia cyrko­

wej zatrzymano banknot 20 zlotowy, 
którym pozamiejscowy osobnik usi­
łował zapłacić za bilet wejściowy. 
Sprawa w dochodzeniu.

Opilstwo.
Policja płocka spisała doniesienia 

na Stanisława Bieńka, zamieszkałego 
w Radziwiu i Antoniego Tyskę za­
mieszkałego także w Radziwiu, któ­
rzy w stanie pijanym zaczepiali prze­
chodniów, wymyślając im najordy- 
n^rniejszemi wyrazami.

Wykrycie kradzieży.
W związku z niedawną kradzieżą 

2 świń na szkodę Tomaszewskiego 
Feliksa, zamieszkałego w Płocku 
(Wiatrki 10), sprawcami kradzieży są: 
Tadeusz Bieniek, „Chamek“; Lukań- 
ski Józef, „Grajek“; Józef Śalerzyu- 
ki „Fryzjerek“ i Ignacy Winnicki 
wszyscy czterej znani optyszkowie, 
którzy swego czasu grasowali w 
Płocku i w powiecie, popełniając 
kradzieże oraz napastując przecnad- 
niów po drogach w biały dz.eń. Wy­
mienieni do kradzieży świń przyznali 
się.

Kronika policyjna.
W dniu 7, 8 i 9 b. m. policja 

płocka spisała doniesienia w nastę­
pujących sprawach: o usiłowaniu sa- 
majstwa — 1, za lichwę — 1, za 
brak datentu -- 1, o latraymanym 
falsyfikacie — 1, za opilstwo — 1. 
o wykryciu kradzieży świń — 1.

Rozmaitości.
Czy rewolucja w przemyśle fotnl- 

CZym? Wedle doniesień nadchodzą­
cych z Wiednia, tamtejszy konstruk­
tor lotniczy, inż. Niokel, wynalazł 
skrzydła do samolotu, które mogą 
unieść dwa razy tak wielki ciężar, 
jak skrzydła takich samych rozmia­
rów dotychczas stosowane. Skrzydła 
inż. Niokla mają nadawać samolotom 
dwukrotnie większą szybkość przy 
wznoszeniu się w górę samolotu, 
oraz zezwalają na lądowanie na zu­
pełnie małych terenach.

Roklama aa grobowcach. W A m e- 
ryce coraz więcej szerzy się 
ten dziki zwyczaj. Na cmenta­
rzu L mg Island, w pobliżu Nowego 
Jorku, przeczytać można następujący 
napis grobowy: — „Tu spoozya An­
na Bawios, która do ostatniej chwili 
tycia zachowała piękność cery dzię­
ki zoakom-temu kremowi „Beauty“ 
wyrabianemu przez firmę Caries and Co

O kiikanaśaie kroków dalej wzno­
si się wspaniały grobowiec, na któ­
rym umieszczono następujący napis: 
— „Tutaj »łożone będą popioły Joe 
Bern^tamma, szefa słynnej firmy ko- 
lonjalnej Berostamma and Chap, któ­
ra zadawala zawsze swą klientelę 
i dobrojią towarów przedłuża lu­
dziom tycie”.

Oryginalnością napisu grobowego 
przewyższa jednak wszystkich rodzi­
na Etkinsów, fabrykantów trykotaży.

Na grobowcu ich widnieje nastę­
pujące epitafium: — »Tutaj śpi bło­
gim snem rodzina Eikinsów, nie 
skrzywdziła bowiem żadnego odbior­
cy, oddając mu po najutaszyoh ce­
nach ciepłe i wygodne trykoty,"

Używanie grobów do celów re­
klamowych wchodzi w Stanach Zje­
dnoczonych córa* częściej w użycie, 
pomimo całkiem słusznych sprzeci­
wów duchowieństwa.

Amerykańskie horoskopy emigra­
cyjne. P. Albert Johnson, przewod­
niczący senackiej Łkomisji immigra- 
cyjnej, udzielił wywiadu przedstawi­
cielom prasy nowojorskiej, w którym 
wyrazi) przekonanie, że za 25 lat 
immigracja do Stanów Zjednoczo­
nych będzie już bezwzględnie wzbro­
niona,

Zbytni napływ cudzoziemców 
przyczynia się, zdaniem p. Johnsona, 
do wzmożenia się w kraju wszela 
kich uprzedzeń oraz walk na tle re- 
ligijnem i rasowem, co zaznaczyło 
się bardzo wyraźnie w czasie osta­
tnich wyborów.

Należy spodziewać się, że Senat 
przystąpi wkrótce do dyskusji nad 
prawami — wprowadzającemi syste­
matycznie redukcje kontyngetu emi­
grantów.
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fi n s g g ®„ zieci Paryża
Sensacyjny dramat życiowy w 12 akt. osnuty ną tle powieści LEONA SAR1E |ą]

W rolach głównych

Ginetta Madys 
i Simona Sandre

DZIŚ PREMJERA1I!

GLORJA SWANSON
W pełnej humoru i temperamentu 8 aktowej komedji p. t.

PRECZ Z AKTORKAMI
Partnerami GLORJI SWANSON 
są znakomici artyści komedjowi

LAWRENCE GRAY 
i FORD STERLING

Początek seansów w dnie powszednie 
punktualnie o godzinie 7 wieczór, 

W sobotę o godzinie 5 pp., niedzielę 
i święta o godzinie 3 ppoł.

Ceny umiarkowane ! Wykończenie staranne !
oraz papyrosy

dlužara fraktyi ą ; Czyś złożył składkę

uSAJCIE .0 SWOJE ZDROWIE!

O o o o

o o u o o o o o o o o o o o o 
o o o o o 
o o o o o o o o o o o o

„Szwajcarskie gorzkie 
ziela“ są naturalnym łagod­
nym środkiem przeczyszcza­
jącym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie gorzkie zioła“ 
pobudzają apetyt. Sprzedają 
apteki i składy apteczne po 
zł 1.ÖÜ za pudełko Skład 
główny apteka A. GĄSEC- 
KIEGO W WARSZAWIE 
UL. LESZNO 41. Wysyła­
my najmniej 2 pudełka po 
otrzymaniu zł 4 gr 30 (z prze 
syłką).

do Księgarni Ziemi Mazo 
, wieckiej za wysoką nagrodą 
i X« 342 5

------ na ===== 
„Czerwony Krzyż“

w różnych najnowszych de 
seniach posiada na składzie

Sklep Tytunfowy 
Płoń skiera

Płock, Kolegialna 4. Tel. 143

Kursy Kierowców 
Samochodowych. 
T. Marynowskiegc. 
ulica Dobrzyńska J\& 29. 

Wkrótce otwarte zostaną

Przyjmujemy Panie i Panów 
w wieku od lat 18. Zajęcia 
teoretyczne i praktyczne (w 
warsztatach). Czas trwania 
Kursu do dwuch miesięcy. 
Kurs teorji i warsztatów wy 

nosi 100 zł.
Każda jazda ucznia 3 zł. 75 gr. 
Całkowity kurs (z jazdami)— 

200 zł.
Specjalny kurs dżentelmeński 
dla Pań i Panów trwa 4 ty 

godnie
Wykłady I jazda indywidualne.
Dla pp. Wojskowych ustęp­

stwo 30 proc.
Wszelkie formalności związa 
ne z otrzymaniem prawa jaz­

dy załatwiamy osobiście.
T. MARYNOWSKI
Płock Dobrzyńska 29.

Uwaga: Firma P. T. A. K 
nie ma nic wspólnego z Kur 

sami.

Podajemy do wiadomości Szanownej Klijenteli, 
wszystkim osobom zainteresowanym, że z dniem 

22 kwietnia 1927 r. p. Stefanja Olszewska wystąpiła ze 
spółki sklepu kolonjalno-spożywczego, pod firmą „TA 
NI SKLEP4 przy ul. Kolegjalnej p. n. 14, i obecnie 
takowy został tylko wyłączną naszą własnością — 
Płock dn. 23/1V 27 r. Z szacunkiem

(—) |. Waśniewska (—) M Kruszewska.

r.v uJVWtf-iKífr 
BtkàiWY

podług najświeższych fasonów z materjałów 
własnych i powierzonych, 

_______ Krój pierwszorzędny!

piiilHAĆBIZ LÀNjPIEti
! M.ÄMY,WĄGRY, OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY?

i ' *‘«c
VÍVWAJ IEIRTĘCIOWECoWM 

lwa iwwjirrAMMiMiA 
•wápr ' FUteRŁ ><« riiitiłl -,

III DARM O III!
100 SZTUK GILZ „UNJfl“ 

u iwriwm 19 wleiiíbúw nil padelek gilz „Honkurencyjae Dola 
ŻąDftĆ WSZĘD.ZIEI

Pierwsze źródło nabycia

Koperty 
handlowe,

Blankiety 
(R) firmowe, 
Cyrkularze 

wykonuje

Drukar nia

n

Płockiego"
Płock, ul. Kolegjai- 
na nr. 3. Wejście na 
lewo z podwórza.

(ZYCHCESZBYC PIĘKNA?

O
g STARY RYNEK Jfe 13

Telefon 203.

ooooiooooooooooó

Hurtownia Tytoniowa 
SZCZEPANA PRASZKIEICZÄ

KOŚCIUSZKI tá9. ■ TELEFON -185.

7gubiono 3 kluczyki na sre 
brnym łańcuszku. Łaska- i O 

wy znalazca zechce zwrócić !

pomocnik gospodarczy, pi- 
I s rz, ® dluSsra praktyk 
obejmie posudę w mijątku od 
zaraz. Zgłoszenia pod moc­
nit“ do Administracji Dzień 
n ka.

Na sezon wiosenno-letni
POLECA MATERJAŁY KRAJOWE I ZAGRANICZNE NA

PALTR wiosenne i letnie oraz GARNITURY
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

JAN SADZ1ŃSK1

R|4 4 4 <4 44*4 4 4 4<4<<444<Q ;
4 MAJSTER MURARSKI *
♦ FRANCISZEK OZIMKIEW1CZ <
X Przedsiębiorstwo robót budowlanych T

wykonywa wszelkie roboty murarskie i żelazoJ betonowe konstrukcjeJ Poleca się W, P. Obywatelom.
Robota solidna. Ceny konkurnncyjne. ?

PŁOCK ul. Dobrzyńska Ns 18. *
Q444444444444<4444444fl

PŁOCK, ’ Grodzka J6 11. Telef. 266. J
LXXXXXXAXXXXXXXJ

I ll/majątku Radzanowo są 
' d0 sprzedania metry 

szczapowe.- olszowe, dębowe
I i grabowe, oraz materjał bu 

dowlany i porządkowy tychże
' gatunków, Wiadomość na 
* miejscu u pisarza leśnego.

■ NA SEZON WIOSENNY! 1
■ Wielki wybór materjałów krajowych
L i zagranicznych oraz Konfekcję męską. J
" POLECA: J

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH J
K Władysł. Smoleńskiego 4

M.GUTKIND
Zakład Krawiecki

Fłcclc. O-xoď-zlca^ 1-4 
poleca Sz. Klijenteli 

na sezon wiosenny: 
Garnitury wizytowe i sportowe.

PALTA.
Stosowany przez p.p. Doktorów „Ba 

’ sam Thiocolan’Age“ przy gruźlicy 
bronchicie, kaszlu ułatwia wydziela- 

■ nie się plwociny, wzmacnia organizm 
|i samopoczucie chorego, powiększa 
I Wagę ; ciała. — „Balsam Thiocolan’ 
’ nge’ sprzedają apteki. Żądajcie tyl- 
I ko W oryginałnem opakowaniu apte­
ki. A. GĄSECKIEGÓ w Warszawie 

; ul. Lesznó 41.

OOOOOIOOOOOOOOOO i 
o Specialne wyroby Polskiego 
g llmpiD Tytoniowego 

§ ..munir 
SJEBltOg Wilii" 
O 
o 
o
§ ..ni nir
8 w. itmi Jim 
O 
O nabywać można tylko 
O

8 w Hiiilowol lyluuiowßj 
i uoniłii»
w PŁOCKU

właścicielki sklepu pod firmą „TANI SKLEP”

„Szwajcarskie gorz­
kie .zioła" (z marką 
„Kogut“)są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek, obstrukcj 
i kamieni żółciowych

wrBd**.
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